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P r e nu m er a ta  na pr owi nc j i  ż opł at ą  

po cz t ową  z ł p .  2 0  kwart al ni e .

w  Warszawie dnia 12 Sierpnia 1S3Q roku w e  Czwartek.

WIADOMOŚCI HANDLOW E
L O N D Y N ,  d n ia  31 l ip c a .  —  Opł at a c e l na  od p s z e n i c y  
zagranicznej  zniżona w t y m t ygodniu  o 5 s z y i . ,  od owsa  
żyta  i j ę cz m i e n i a  o l f  s .  T y m c z a s e m  nastała t eż  i p i ę ­
kn a p o g o d a ,  s podz iewać  s ię  w i ę c  m o ż n a ,  że  odal sze  z n i ­
ż e n i e  n i e  nas tąpi  i p rz ez  d ł u g i  czas dz i s iej sza opł at a u-  
t r z y  my wa ć się  bę dz ie .

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

/ f ’y p is  z  p r o to h u łu  s e k r e ta ry a tu  s ta n u  K r ó le s tw a  P o l ­
sk iego .

Z B O Ż E J  L A S S U  M ST M I K O Ł A J  I.
Cesarz  W sz e c h  Rossij  król  Polski  etc.  etc.  etc.

Zapatrzywszy s ię  na p os la nowi en ie  kr ó le ws ki e  z dnia 
i !  lutego I S 2 5  roku o pensjach e mer yt al ny ch  c y wi ln y ch .  
Na rapport  naszej rady adminis tracyjnej  w kr ól es twi e  Boi ­
s k ie m ,  pos t anowi l i śmy i s tanowi my co następuje.

A r t .  I.  Udzi e lamy w drodze  szczególnej  łaski  z fundu-  
s z ó w s k a r b u  publ icznego ,  nustępujące pens j e.  1) JPani  A n ­
n i e  Marjannie Do browo jski ej  , wdowi e  po Ant oni m I)o-  
browjskim nadl eśnym,  przez  wzgląd na 241etnią jej  m ę ­
ża s ł u ż b ę ,  pięćset  dwadzieśc ia  pięć z ło t yc h rocznie  i do 
śmi erc i  , j eżel i  w nowe  związki  m a ł ż e ń s k i e  nie wnijdzie .  2)  
JPanu Bernardowi  Kuss y  b y ł e m u  nauczyc ie l owi  s z k o ł y  e l e ­
mentarnej  w Ł ę c z y c y ,  a teraz podi nspektorowi  w doz or ze  
s zko lny m przez  wzgląd na utratę zdrowia j e g o ,  dwieśc i e  z ł o ­
tych rocznie  i do śmierci .  3)  JPanu St an is ła wowi  G t ó d e .  
ckietnu b y ł e m u  leś ni cz emu w dobrach ni egdy  x i ę ż y  C y ­
stersów Jędrzejewskich , p rz ez  wżgl ąd na j e go  SOletnią 
s ł u ż b ę ,  dwieście  z ło t yc h roczni e  do i śmierc i .  4 )  JPani  
Magdalenie  Bi edrzycki ej  wdowie  po Andrzeju B i e d r z y c k i m  
patronie ,  który m i a ł  sobie  wyznaczoną p r zez  rząd Pruski  
p e ns j ą ,  sześćset  z ło t yc h r o cz n i e ,  w ' po ł o w i e  dla niej do 
śmierc i  , jeżel i  w nowe związki  m a ł ż e ń s k i e  nie we jdz ie  , 
a w p oł o wi e  dla dzieci  jej  Prospera,  Michała,  Jana Pa wł a ,  
Jana Kapiśtrana Konstantego,  An to ni ny ,  Ezechi el a ,  Jacka , 
W i n c en t eg o  , dopóki  każde  z nich lat pe łno l et ność i  i i ie  d o j ­
dzie .  5)  JPani  Ewi e  Zej lerlowej  wdowie po Karolu A n ­
dr zej u Zejfercie  kont ro l erz e  bióra j ene ra l ne g o  stempla , 
p r z ez  wzgl ęd na gorl iwość,  jaką mąż jej w p e ł n i e n i u  o b o ­
wi ązków oka za ł  , i na ubóst wo,  w k torem'- s i ę  ona znójdu-  
j e^dz ie ni ę ós e t  złotych r oczni e,  w poł owi e  dla niej do ś m i e r ­
ci ,  jeżel i  w nowe  związki  m ał ż e ń s k i e  nie wej dz i e,  a w p o ­

ł o w i e  dla syna  jćj Karola Adolfa,  d o p ók i  t enż e  lat o ś m -
nastu nie s k o ńc zy .  _ ( . , . . .

A r t .  2.  Pens j e  te l ic zyć  s i ę  mają od dnia dz i s i ej szego
w y j ą w s z y  objętą w pozycj i  4 ,  która l i c z yć  się  b ę d z i e  od
dnia 2 7  stycznia 1 8 2 9  r oku .

A r t .  3.  W y k o n a n i e  n i n i e j sz ego  naszego pos tanowi eni a  
k ommi ss j i  rządowej  przychodów i skarbu pol ecamy.

Dan w Z am ku na s zy m k r ó l e w s k i m  w Warszawi e  dnia 
( 21  maja) 2  c zerwca,  roku p a ń s k i e g o  tysiąc ośuiset  t r z y­
d z i e s t e g o ,  a panowania  naszego pi ąt eg o.

°  ( po dp i s an o )  M I K O Ł A J .
Przez  cesarza i króla mi ni st er  se kr e ta r z  stanu: ( p o d pi : )  

Stefan H r .  G ra b o w sk i . —  Minis ter  p r e zy d uj ą cy  w k om .  
rząd.  pr zy ch o dó w i skarbu ( p o d p . )  X.  X .  Lubechi.

—  K om rn iss ja  w o je w ó d z tw a  A u g u s to w sk ieg o .  —  Z m o ­
cy r es k ry pt u  kommi ss j i  rządowej  p r z y c h o d ó w  i skarbu  
daty 30 czerwca r. b. N r o * S ? f |  podaje do publ icznej  w i a ­
domoś c i ,  iż naczelna dzierżawa e ko no mj i  Ł a bn o  s k ładaj ąca  
się  z f ol warku Ł . b n o  1 P er s lu ń ,  z p r z y c z y n y  nies tawienia  
dostatecznej  kaucji  pro 1 8 | |  i n ie zabez pi ecz ema z a l e g ł o -  
ści z  lat 1811- przez  Wgo Ey na rowie za nad dz ie rż aw cę ,  p o ­
mi mo p r o l ong owa ne go  t ermi nu  który 7. dni em 1 s i erpni a  
r. b. u p ł y n ą ł ,  wyd zi e rż awi oną  z os t ani e  na l i s i c o  nad-  
dzier/ .awcy od 1 czerwca r. b. do ostatniego moja 15.32 r.  
jako expiracj i  ko nt ra kt u temuż,  s ł u ż ą c e g o  przez  pu bl i cz ną  
l icytacja na sali pos i e dz e ń kommissj i  wo je wó dzt wa  A u g u ­
s t owski ego ,  w dniu 2 0  s i erpni a r. b. in plus odbyć  się  
mającą,  to jest .  D o c ho d y  z tych realności  p o d ł u g  no we,  
lustracj i  są nas tępujące.

a )  Z folwarku Ła bn o .  _  1)  W daninach i natura-
Ijach od włośc ian z ł p .  2 6 9  gr .  25.  2 )  Z gruntu fo l war cz ­
nego z ł p .  5 8 2 7 .  3)  Z g runt ów k ar c z e m n y c h  z ł p .  2 <0  gr.  
2 9 .  4 )  Z propinacj i  wiejskiej  z ł p .  5 S 3 0 .  5 )  Z r ybo ł os t wa  
z łp .  3 3 .  R a z e m  z ł p .  1 2 , 2 3 3  gr.  2 4 .

b )  Z f ol warku P e r s l u ń .  —  1)  W naturaljach od w ło ­
ścian z ł p .  3 0 1  gr.  4.  2 )  Z g r u n t u  f o l warcznego  z ł p .  2 9 8 5  
gr ,  24v 3 )  7j propinacj i  wiejskiej  z ł p .  4 1 9 1  gr.  3.  Raz em  
z ł p .  7481 gr.  1.  Ł ą c zn ie  z ł p .  1 9 , 7 1 4  gr .  25.  —  A po
odtrąceniu od l ego  podatków pu bl i cz ny ch  w kwocie  z ł p .  
3 1 5  g r .  11 w y n os z ą  t y l ko  z ł p .  1 8 , 8 6 9  gr .  14,  od której  
to s u m m y  licytacja zaczynać s i ę  b ę dz i e .  Każdy  więc ż y ­
czący fcż dobra zadzierżawić,  wi ni en  w miejscu i dniu wy-  
&ej wy mi e i i iony m znajdować s ię  i  zaopatrzyć  s i ebie  w o 
wod y kwal i f ikacyjne  pos t anowi en i em x i ę c i a  naunes l ni ka
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k ró l ewski ego  daty 29  stycznia 1818 r .  p r zep i s ane .  Oraz  
w gotowizn;? na vad ium |  część powyższej  si i inmy wyró-  
w n y w a j ąc ą ,  a z ł p .  4928 wynoszącą.  Niemniej  u t r zymujący 
się p r zy  dz ie r żawie  zrzec  się będzie  obowiązany p r e t e n ­
sji za późne  wprowadzen ie  do possessj i .

O  innych warunkach  każdy p r e t e n d e n t  w h iór ze  kotn-  
missj i  wojewódzkiej  sekcj i  ekonomicznej  dowiedzieć się 
może.  —  W S uw a łk ach  dnia 29  l ipea 1830 r.  —  W zas t ę p ­
stwie p r eze s a  N ie n ie w sk l . —  Se k re t a r z  j e n e r a l uy  Tom icki.

Wiadomości Warszawskie.
  P r z y b y ł  do tutejszej  stolicy JP.  Chrys t jan  Labusen po ­
siadający s z tuko  przywracani a  g ładki ej  i p ł y n n e j  mowy 
j ąka j ący m się osobom.  —  l) la p r zekon an i a  się do j ak iego 
s topnia  udoskonal enia  JP .  Lahusen  sz tukę  swoją d op ro ­
wadzi ł ,  i o ile będzie  w stanie odpowiedzieć zaufaniu osób 
k t ó r e  pomocy  jego użyją ,  odbytą  została w u r zędz ie  m u ­
nicypa lnym miasta s to łecznego Warszawy próba a dwóch 
ludzi ,  z k tó r yc h  pierwszy licząc lat 35 wadzie tej od d z i e ­
ciństwa p o d l e g a ł , ,  d rug i  w 22  roku życ i a ,  p r ze z  mocne 
rozbi cia  g łowy  na lodzie  w wysokim stopniu jękl iwą i n ie ­
z ro z u m ia ł ą  p rawie  p r zez  lat 14 mia ł  mowę.  Obydwóm 
osobom tym za ł oż y ł  JP .  Lahuscn  pod j ęzyk i  maszynki  
metalowe , skł adające  się z blaszki  i spr zączk i  na walcu 
ru c h o m o  ze sp r ę żyn ą  osadzonych,  tudzież drugiej  sp r zą cz ­
k i  n ie ruchome j  i dwóch haczyków do p rzytwie rdzen ia  ma ­
szyn k i  s ł użących ,  k tó r a  żadnej  nie sprawia dolegl iwości ,  od­
p ł y w  tylko ś l iny ,  tak j ak  każde  ciało obce w ustach powięk ­
sza .  Zaleciwszy polćm JP .  Lahuscn osobom tym wolne,  g ło ­
śne  i wyraźne  ile być  może wymawianie  pierwszych miano ­
wicie słów od których mówić lub czytać zaczynają ,pozostawił  

— amn. i l  łzCczoiik'  maszynki ,  p rzykazu jąc  aby takowe 
p r z ez  t rzy  doby bez po ruszen i a  w miejscu p r zy twie rdzo ­
ny m  t r zymal i ,  i o ile można często,  zawsze jednak  zwolna 
i g ło śno mówili lub  czytali .  P o  up łyn i cn iu  dni t r z ec h ,  
r z eczone osoby już bez  maszynek  z z u p e łn ą  dok ł adnośc i ą  
i wydafuością na j twardsze  w odpowiedziach wymawiają wy- 
raZy,  mowa ich j ed na k  jes t  dotąd  p ow o ln ą , t aką  bowiem 
p od ł ug  za lecenia  J P .  Lahuscn  czas pewny ma po zos t ać ,  
aby tym dok ł adn i e j  ś lad wszelki ,  wady j ąkani a  się z cza­
s em zatarty został .  Po  odbytej  z tak pomyś lnym sku t ­
k i e m  p r ó b i e ,  J P .  Lahuscn  o t r zyma ł  od kotnmissj i  r z ą ­
dowej spraw wewnę t r znych  i poi, pozwolenie na wolne p r a ­
k tykowan ie  sztuki  swojćj  w tutejszej  stolicy.
—  Dnia  onegdajszego wyda rzy ł  się p rzy  ulicy B e d n a r ­
skiej  o k i o p n y  p r zy pad ek .  Mąż zast rzel i ł  swojąjżonę , chciał  
j e szcze  zamordować jej  s i o s t r ę ,  a gdy mu się to nie po.  
wiodło , sam sobie odeb ra ł  życie.
—  Z d r u k a r n i  F.  S. Dmochowski ego  p r zy  u l icy E l e k t o r a l ­
ne j  pod Ni*. /!)5 naprzec iw zabudowań banku  Pol sk i ego 
wysz ły  z d r u k u  nas t ępu jące  x i ążk i  : 1) Wybór  podróży
obejmujący t om 4 wspomnieni a  Sycyl j i  ; tom 5 P od r óż  
do z i emi  Van D iem en  ; tom 6 T u rc j a  i Kons tan tynopol  
w r.  1828 ,  część pierwsza.  P r zy  odb ie r an iu  tomu 6 p re -  
numeratorowie  sk ł ada j ą  o p ł a t ę  na oddz ia ł  nas t ępny  z ł .  9,  
l ub  też dla uła twienia  na t om nas t ępny  z łp .  3. 2)  Ko-
medjo-  o p e r y :  W a r  j a t  a ■potrzeby i W u ja sze k  z U- 
k r a in y ,  grywane ciągle na teat rze Rozmai tości  ,  każda  
kosz tu je  z ł .  I g r .  10. —  3) Powieści  h i s t o ryczne  Wan-  
de rwelda  tomów 2 cena z ł .  6,  —  X iążek  t ych  dostanie  
we  wszystk i ch  s i ę g a r n i a c h ,  t udzi eż  w sk l ep i e  ub og i ch ,

w sk ł ad z i e  C iechanowskiego i w kan to r ze  d r u k a r n i  pod 
N r .  795 p rzy  ul icy E l e k t o r a l n e j .  —  Na prowincj i  w Ra­
domiu  w s i ęg a rn i  R a d o m s k i e j ;  w Lub l i n i e  u S t r e ib lu ; w 
Krakowie  u F r i e d l e i n a ;  w Kal i szu  u brac i  We ise .
—  Wysz ły  r azem dwa zeszy ty  pamiętnika  U miejętności 
m ora lny c h i  li te ra tu ry  wydawanego  p r zez  professora Szyr- 
mę ,  to jest cze rwcowy i l ipcowy z r.  b. ; z nich pierwszy 
zawie r a :  I)  O wielkich charak t er ach  z Anci l lona , przej
8-  K.  2) O więzieniach i z ak ładach  poprawczych w kró­
lestwie N ide r l and zk i em .  Zdan ie  spr awy  F r .  hr .  Skarbka.
3)  Lord Byron i Wal t er -Sco l t  w Bruxel l i .  4)  Zy wot Adama 
xięcia Cza r tory sk iego  G. Z. P.  p rzez  F.  Bernatowicza.  5) 
Osie ł  i szpic bajka z La Fonta inn,  przez  A. Góreckiego.  6) 
Gra f  i s ł uga ,  bajka oryginalna Góreck iego .  7)  Panna FIo- 
r j anna ,  podanie  gminne z wieku XVI przez  au lo rkę  Dzie­
dzica i Pod-fnnyćb.  8)  Wesel e Greck ie  w Alenach z po­
dróży Angl ika.  9)  Rozmaitości :  o począlkach Algieru,  Ja­
snowidząca z P r ewos lu ,  Dr .  Faust .  10) Nowe dz i e ł a .  11) Me­
dale,  spros towanie w y r a ż e n i a .—  D rugi zawiera:  1) Dla cze­
go nowocześni  fi lozofowie tak późno  zajęli się moralnością) 
i jakie  by ło  posl ępowanie w tej ważnej  nauce .  2)  O wię­
zieniach i zakładach poprawczych ; zdanie sprawy F r .  hi*. 
S k a r b k a  (dokończen i e) .  Raj i Pe r j a ,  wyjątek z poematu 
Lalla Rookh Tomasza Moore ;  przez  S.  E.  K. 4 )  Podróż 
z Kielc do Kar lsbadu ( list I ) przez  F .  B. 5) Novse pra­
ce prof .  Seb .  Ciampi  w l i t er aturze  Polskiej .  6)  Rozmat- i 
tości: Zadania  do nagród,  Liczba młodz i eży  szkolnej ,  Wię- j 
zienie i n kwizycyjne ,  Kor r e spon den c j a  Schi l lera z Goethcin,
7) Nowe dz i e ł a :  D u m y  Podolskie  Zaborowski ego,  Marj»
Leszczyńska ,  Rozmowy o zasadach filozofji.
—  ( A r t .  n a d .) —  Trzec i e  wystawienie  op e ry  Aniela-, 
równie było pomyś lne  j a k  dwa pop rzedn i e .  Publiczność 
ujęta g rą  wzorową i do skona łym śp iewem Pa n n y  Gładka- 
wskiej  , ciągle powtarzanemi  , a często pok i l ka -k roć  wzsa- 
wianemi oklaskami ,  i w końcu wywołan i em , okazała swoja 
zadowolenie.  To powszechne ta lentu pan ny  Gładkowskiej  
oceni en i e ,  j ak i e  j uż  po raz trzeci  w ogóle słuchaczów po­
strzegać m o g ł a ,  powinno j ą  p r zekonać ,  że publ iczność me 
podziela narzucanych sobie zdań p rzez  k ry ty  ków , jakbj 
zobowiązku z u jmą mówiących ,  o tych wszystk i ch ,  któ­
rzy w j ak imkolwiek zawodzie celują.  Sarna przesada ich 
nagan,- sprawia że ci nawet  k tór zy  nie s łyszel i  Panny  Gła­
dkowski ej ,  zawierzyć im nie moga,  owszem naprowadzana 
dorozumicwan ic  się znakomi tych zdolności ,  k tó r e  tćż rze­
czywiście młoda  ta a r t ys tka  posiada ; bo nieszczęśliwcu) 
p r ze z n a cz en i em ,  u nas zawsze  się znajdz ie  taki,  kloij 
prawdziwej  wyższości uwłaczać będzie .  Niech się nie 
ża P.  Głudkowska;  są to zbyt  s łabe  n i eza s łużone j  znv)iscl 
pociski ,  aby jej szkodzi ć mog ły .  D.  W-

ANGŁJA.  —  Z  L o n d y n u , d n ia  3L lip ca . —  Dziennik 
dworski  zapewnia,  że król  Jmć  p ropon ow a ł  xięciu Leopol­
dowi p rzy j ęc i e  ko rony  Greck i e j ,  oświadczaj ąc ,  że uslaty 
n iek tór e  z t rudności ,  dla k tórych  za życia nieboszczyka 
króla  xiążc  widział  się w pot r zebie  u.czynić zrzcczemc- 
Xiaze Leopold wymówi ł  się s tanowczo,  oświadczając elif* 
pędzić  życic  prywa tne.
—r-W marynarce  k ró l ewsk ie j  panu j e  w ie lka radość z P°’ 
wodu,,  że król  chce mianować  xipcia Su s sex  naczelny® 
lo rdem ad m i r a ł e m .  —. Za nade jś c iem pierwszej  wia­
domości o wypadkach  w Pa ryżu ,  spad ły  natychmiast  p*'
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D$ery Angie lskie  o 1 p re t  ,  a  wszystkie  zagrani czne  s t o ­
sunkowo więcej .  Zamożni  kapitaliści  tutejs.  zakupi l i  b a r ­
dzo wiele papierów F raucuzk i ch ,  korzys ta jąc  ze zmzeni a
S i e g o  dozmały.  -  Globe  powiada: ,, Dot ąd  wszys tkie
okretY kupi ecki e  Angielskie  udając sig na morze  Srod-  
■iemtie , opa t rywa ły  się w tak nazwany paszpor t  moi za 
S iódz i emnego  , «° każdego do 10 fut .  szterl .  kosztowało.  
T e raz  gdy u st a ły  rozboj e mor sk i e  i zniszczone ich gnia­
zdo w A lg i e r z e ,  wydatek  tan s ta ł  sig n iepo t r zebny .  —  
"Wybory do nowego par l amen tu  już w ca łym się rospo- 
c ze ły  kra ju.  —  Blokada Por tugalska ,  stojąca przy wyspie 
T c r c e j r z e ,  zabrała  k i l ka  kupiecki ch  okrę tów Angielskich,  
k tó r e  do wyspy ś. Michała  zaprowadzono.

FRAN CJA.  —  Z  P a r y ż a  d n ia  29 Lipca. —  Oprócz dwóch
p u ł k ó w ,  k tó r e  u l eg ły  tymczasowemu rządowi,  nie n.a »«• 
d n e m  Żołnierza w Pa ryżu .  Zbro jna  si ła sk ł ada  się t y l ­
ko z gwardji  narodowej  pod nacze lnym dowództwem 1 ano 
La faye t t e ;  znajiwuje ona Louv re  i T u i l l e r i e ,  i czuwa nac 
u t r zy m an ie m  spokojności .  Pan B a v o u x , depu towany  7 
c y r k u ł u  Pa ry z k i e g o ,  został  mianowany p r e f ek t em pol i ­
cji .  Zaraz po o t r zyman iu  post anowienia  względem r o z ­
wiązania izby depu towanych xiąże  Brogl i e  zg romadzi ł  u 
s iebie  50 do 60 parów.  Post anowi l i  podać ogolne p r z e d ­
s t awienie  królowi  Jinci  względem pot r zeby cofniema po- 
s tanowień.
  D a ia  30.  W e d łu g  donie s ień  z Rouen , us tanowiono
t am rząd inny .  P re f ek t  depar t amentu  Niższej  Sekwany 
h r  Mura t  i p r e z yd en t  miasta. Rouen  pan Mar t invi l l e  , w y ­
jecha l i .  Gwardj a król ewska  i wojska  l injowe o t r zyma ły  
■lecenie udania sig w p rzeci ągu 48 godzin do t ymczaso ­
wego obozu w Vaugi ra rd  , aż do dalszego rozkazu.  ^
  Dz ienn ik  P o s ła n i e c  I z b  umieśc i ł  nas t ępujący wyją­
t ek  z p ro tokó łu  wczorajszej  sessji  Izby dep u t ow an y ch .—
» Obecne teraz zgromadzenie  depu towanych ,  mniema ło ,  rz 
kon ieczni e  pot r zeba  upraszać  J.  K.  Mci Xigcia Or leanu,  
aby sig uda ł  do stolicy dla objęcia u r zędu  Namies tnika 
król es twa ,  i wynurzyć  mu życzenie ,  aby kolory na rodowe 
u t r zyma ł .  VVspomione zgromadzen ie  uzna ło  oraz po tr ze­
bę ,  aby przedewszyslkiein zaję ło sig na nas tgpnem pos i e­
dzeniu  izb,  zapewnieni em kra jowi  r ęko jm i  nieodzownych 
do zupe łnego wykonania  konstytucj i .  P r zed  rozejściem 
eie wydali oraz deputowani  adres podziękowania do ludu 
Paryzki ego .  —  T en że  dziennik donosi  jeszcze o tern zg ro ­
madzen iu ,  iż j ene r a ł  G e ra ld  mi ą ł  o świadczyć ,  ze xią/.e 
Delfin tegoż dnia (30 lipca) zrana odp rawi ł  p rzeg ląd  10 
cio tysięcznego korpusu przy St.  Cloud , i wezwał  go do 
nowego uderzeni a na stolicę. Słychać  oraz,  że izba mia ­
nowała  kommiss jg z pięciu cz łonków z łożoną ,  dla p o ł ą ­
czeni a się z Izbą parów,  i że wysła ł a  depulac jg z 12 człon 
ków do xiążęcia Or l eanu  z uwiadomieniem,  iż został  mia- 
nawany namies tnik i em królestwa.  P a u . Vassal uczyn i ł  po ­
l e m wniosek,  aby wprowadzoną  od lat 15 b ia łą  koka r dę ,  
■astąpi ły kolory narodowe,  co jednomyślnie  przyjęto.  V\ 
i nnem miejscu pisze Dziennik  P o s ła n ie c  I z b :— »Kanclerz  
Francj i ,  inarg'rabia Pas lore t ,  wi . lk i  r e f e r enda rz  pan Se- 
monwil le,  i pat1 hr:  Ągout ,  udali się wczoraj na ra tusz  i 
oznajmili ,  że król Jiinć bawiący ciągle w St. Cloud miano ­
wał  xigcia Mori ema i l  p reze sem Rady minis trów.
- -  Wczoraj nadeszły tu poczty pod eskor tą  gwardj i  naro

i  >; Sk leny  znowu pootwier ano,  i targi  są j a k  zwycza jni e
nape ł n i  o nm ż!yw noś c i ą • ^3 h 1 eb przed. , je  sig
kie, , , .  I zba depu tow any ch  ma s,ę zgromadzić  d , „  d S ic ,  p
osim .  rń ,i ...i. 'i »-f f
r aźni ejs zym stanie rzeczy czymc wypada .  I atro! g 
dji narodowej  chodzą  po ulicach;  panu j e  zup e ł n a  sp oko j -

^ G a z e t y  Bruxe l sk ic  umieśc i ły  nas t ępujący list p ryw a­
tny  z Lille pod dni em 29 lipca:  -  » .Zbrojna  si ła uda ła  
sic dziś o godzinie  fi rano do mieszkan ia  pana Le leux ,  wy­
dawcy dziennika  E cho  d a  N o r d  dla zabrani a p r w  r M -  
„ ek  na mocy postanowienia  z dnia 2 o lipca- I an Le l eux  
prot es towa ł  s ig;  lecz policja z oddzi a ł em żan da rmer j .  za ­
brał,.  d r u k a r n i ą !  sp rowadzi ła  na ratusz.  Natychmms t  1 -
botnicy tutejszych f abryk w liczbie p r ze sz ło  10,000 p rzy  
ok r z > kach udali  się do wielkiego placu.  W chwili gdy _ 
p i s zę ,  ten t ł um  buntowniczy snuje  się po nu*,s e e  vv r o ­
żnych k ie runkach ,  wybija okna ,  i Zagraża odbi janiem diz.wr
fabryk ,  gdzieby robotników nic wypuszczono.  Wszędz i e  
wid. ć  g rupy  r zemieś lników,  „zbrojonych w ki je noszą­
cych jako chorągiew a rkusz  pap i eru  z napisem:  A o n s ty -
f u r i a  l u b  ś m i e r ć !  Pu łk  ki rysś j erow chcial rozproszyć  t e a  
t ł um;  lecz pu łkow n ik  jego został  z-bi ty kamieniami .  I mi­
ki 2 2 gi i 62gi  zdają sig okazywać spokojny sposob m y ­
ślenia.  Władza  kaza ł a  po wszystkich rogach ulic p r zyb i ć  
odezwę,  zachęcając mieszkańców,  aby do swouh doniow wr ó ­
cili, i zagrażając wichrzycielom użyciem praw z dnia dli l u ­
te-o 1790,  oraz 22 i 27 lipca 17.91. Lęka j ą  s i ę ,  aby ro ­
botnicy nie pokusi l i  się o odebran ie  gwał tem prass z ab ra ­
nych panu Le leux .  — Dziś w po łudn i e  uwieńczono w g i e ł ­
dzie popiers ie  Ludwika  XVII I  wśród okrzyków.  Z e b r a ­
ł o  się tam p rze sz ło  4000 ludzi .  Wzburzo ny  lud miał  od ­
dalić w St. Quent in  burmi s t r za  i po.dprefekta z u r z ę d o ­
wania.  —  Dz ienn ik  Ant iverpski  zapewnia ,  iż p rzy  zgodno­
ści między obywatelami  i osadą w Lille nie by ło  lam r o z ­
lewu k rwi .  . . .
_  D n ia  31.  Dz ienn ik i  tutejsze obejmu ją  jeszcze  n a s t ę ­
pu jące wiadomości :  —  »XiąŻe  Or l eanu nie opuści ł  na
chwilę zamku  swego Neui l l y .  Król  Jmć i rodzina k r ó l e ­
wska,  wyjechal i  p r ze sz ł e j  nocy z St .  Cloud,  b l i sko  5 0 
wojska pod dowództwem m ar sz a ł k a  Marmon t  udało  się 
ku Senl i s .  12sly p u ł k  l injowy podćL ł  się st ronnictw u Pa­
ry zkiem u. P u łk o w n ik  j ego jest  ad j u tan te m j e n e r a ł a  Ge-  
r a rd .  Mieszkańcy Wersalu wzięli  sig do b r o n i ;  załoga t a ­
meczna zachowuje, się spokojn i e  w swoich koszarach.  Gwar ­
dja narodowa w Rouen , do k tór e j  Się wicie m łodz ieży  * 
Havre  i E lbeu f  p r zy ł ą czy ło ,  ciągnie do stolicy; ma uzb ro -  
j ony ko rpus  jazdy.  W ie lk i  J a ł m u ż n i k ,  ka rd yn a ł  C ro j  ,  
został  zniewolony do wyjazdu z Rouen.  W Havre  za jmo­
wano sig p rzede  wszy st kie in u rządzen iem gward j i  n a r od o ­
wej. Z G .en  donoszą pod dni em 28,  iż równie t am ,  j ak  
w ki lku innych miastach,  lud powstał  przeciw postanowie­
niom z dnia 25 l ipca. W Rheiurs władza król ewska zosta­
ł a  podobnież  zniewoloną do us tąpienia  miejskiej .  VV T i oy- 
cs i Char t res  lękano się dnia 29 o u t r zymanie publ icznej  
spokojności .  Listy z Or leanu  donoszą , iż Szwajcarowie 
opuści l i  dnia 29  z rana to miasto,  i udali  się ku  Paryżowi .  
Gościniec z Pa ryża  do Calais jest wolny.  —  Pu łk o w n ik  
baron Lavenan t  został  dowódcą w I.oiiYre i Tu i l ł e l i e .  - 
W kassie p r e f ek tu ry  depa r t ame n tu  Sekwany  znaleziono
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pr.-.eszło 500,00:0 f ranków.  T .1 U t/. i lość dal'  pan Lnfitte 
natychmiast,  pod rozpo rządzen i e  kommiss j i  miejskiej  dla 
opędzeni a p ierwszych p o t r z e b —  Lubo pan Lafitte i lu-abia 
Labo rde  są r ani eni  w nogę,  znajdowal i  się jednak na wczo­
rajszej  naradzie obecnych £ 11 deputowanych.  — Vieohrabia 
Chatea ubria od u dał  się wczoraj  do izby parów,  i ( jak d z i en ­
n ik  rozp r aw  pisze) lud  t owarzyszy ł  mu z radosnemi  o- 
k r z yk am i ;  lir. Mole p r z y by ł  r azem w vicehrabią  do izby,  
a lud podobnież go powi ta ł .  —  l i s t y  c y r k u ł  Pary/ .ki  us t a­
nowi ł  tymczasowie bióro mimicy palności ; p r eze sem j e g o  

mianowa ł  pana L e m er c i e r ,  akade mi ka ,  a cz łonkami  panów 
Ro ye r -Co l l a rd ,  Wi k to r a  Cousin i i nnych .  —  S k ł a d k i  dla 
r annych  w dniach ostatnich , z łożone  w biur ze  dz iennika  
K o n b ty lu c /n h is ty ,  wynoszą 11,307 f r anków.
—  » z i  e n n i k  Ror.p ra w d o n o s i ,  iż p o  k r w a w y c h  w y p a d k a c h  
d n i a  2 7 ,  k i l k u  o f f i c e r ó w  g w a r d j i  k r ó l e w s k i e j  o t r z y m a ł o  u- 
w o l n i e n i e  od  s ł u ż b y .
—  Gaze ty  Bruxe i sk i e  donoszą  7, Li l le  pod  d. 30 l ipca wie­
czorem-,  iż tam wszystko  j e s t  spo ko jn i e ;  gwardja  n a r o ­
dowa wzięła b r o ń , i robotn icy  wróci l i  do swoich warsz t a­
tów.  W mieście  panuje  zup e ł n a  spokojność ,  Pu łk o w n ik  
na  k tó rego  k amien i am i  rzucano , j e s t  wprawdzi e ran iony 
1-ecz n ie  um ar ł .
—— D zie nn ik  A viso  do la  M edilerran.ee  donosi  z A lg i e ­
ru  , bejowie Kons t an tyny  i Oran  przybyl i  dnia  11 l ipca  
do obozu F rn n c u z k i e g o , c e l em poddania  się.  Óbowiązal i  
sic p ł ac i ć  rządowi  F rancuzk i e inu  taki  h a r a c z ,  jaki  p ł a c i ­
l i  dejowi A lg i e r sk i em u .

— W l iście p r yw a tn ym  dnia  10 l ipca z A lg ie ru  p i ­
sanym , wyrażono : —  » Kommiśśja  rządząca postanowi­
ł a  aby utworzono dywan sk ł ada j ący  się z p r ze ł ożonych  
s i edmiu  korporac j i  mias t a .  T e m u  dywanowi  przydano  
kommis sar za  F r a n c u z k i e g o , k tó r y  ma  być po ś r edn ik i e m 
mię dzy  dywanem a kommis s ją  rządzącą.  Polecono dyw-a- 
nowi aby obm yś l i ł  z aopa t r zen i e  wojska w g łównie j sze  po­
t r zeby ,  wskaza ł  ź r ó d ł a  dochodów kra jowych  i mie jskich ,  
i j sp i s a ł  inwen tar z  własności  rządowej  i n i eruchomośc i  na­
rod owych .  Cz łonkami  t ego dywanu są na st ępu jący  Ma­
u row ie  i Arabowie : Hadszy-Al i -Ber i -Seoa,  l l a s -Lasa ,  Ile- 
r a em  , B en -M o la ,  ILisan-Knlaigi  , M eh e i n ed -B en -O m ar , 
Hamed-Boda rba  , i l l a g i - C a d a r ;  wszyscy mają zaufanie  u 
mie szkańców.  Dla zasiągnienia o wszelki ch  po t r zebnych  
szczegó łach  j a k  najdos tatniej  wiadomości ,  wezwano p r zed  
hommis s j ę  wszys t kich  minis t rów i i n t enden tów  deja w A l ­
gi er ze  pozos t ałych ,. dla przes łuchania-  ich z t ych  p r z e d ­
miotów k tór emi  adminis t rowal i .  Najprzód przywoł-mo agę 
czyl i  minis ta  wojny ; na st ępn ie  będą  pr zywo łan i  drudzy!. 
Zeznan ia  jego są niedos ta t eczne  i n i epe wn e ;  nie umia ł  
na w e t  powiedzieć i le wynos i ł  roczny  dochód z czte rech 
dzierżaw , chociaż ten  dochód część pensj i  j ego s tanowi ł .  
Co do wykonania  obowiązków u r z ę d u ,  k tó r y  sp r a wow a ł ,  
oświadczył  o n ,  że dej sam wszystko a dm in i s t r o w a ł ,  k u ­
pn a  i kon t r ak ty  z a w i e r a ł ,  op ła ty  na Arabów n a k ł a d a ł ,  
żołd  dla wojska i dla milicji  us t anawiał .  Na inne  pytani a  
odpowiada ł  aga,że powinny w Kassaubach znajdować się xiąż- 
ki  rachunkowe deja.  *— P o r t ,  a r s ena ł  i grobl ę por tową 
oddano admirałowi  D u p e r r e , k t ó ry  z swojej  s t rony mianował  
kommis sar zy  do spisania inwentarza .  Unikając n iepo rządku  
i prze tnycań,  zabroniono wp ływać  do po r tu  każdemu  o k rę ­

towi n i ebędą cem u  własnośc ią  r ządową ;  ok rę t y  przewozu, 
we i i nne  p ry w a t ne  do p r zewożeni a  żywności  uży te ,  są0;, 
p rzy  Molo i p rzy zewnęt rzne j  części b u l e w a ru ,  gdzie im 
skazano  miejsca  do lądowania .

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E ?  ~
O wyspach koralowyoh.

Dług o  mn iema no  że ska ł y  ko ra lowe,  k tó rych  podsts- 
wa opiera się na dnie  Oceanu ,  należą do r zędu  roślin; pó. 
źniej  atoli dowiedziono,  że ska ły  tc w inn y  swój począć 
pewnemu  rodzajowi  polipów.  Część Anglj i  na takim fuji, 
dł inei icie jes t  opar t a ;  widzieć tam można  w odłamach skif 
korale k o p a l n e ,  a wiele bardzo  wysp  na samych tylko 
ska ł ach  koralowych t rzyma się wśród  Oceanu.  Porządif 
i r eg u l a rność  z j aką  te n iezmierne  b r y ł y  powsta j ą ,  pi- 
zorna s łabość sposobów których natur a  używa do dopoięcii 
swoich celów,  godne są zaiste zastanowienia .

Oocan po łudn iowy,  a osobliwie Archipe l ag  Indyjski, i 
n adb rzeża Nowej -Hol landj i ,  o k r y t e  są t ys iącami  wysp któ­
re nie c zemu  innemu  winny począ t ek,  tylko gromadom i» 
żnych polipów na dnie mor sk i em pracuj ących.  Nie don. 
wierzenia  j es t  prawie  7, jaką szybkością  pracuj ą te zwie- 
r z ąbka ; gdzie widać by ło  samo tylko morze ,  tam raptra 
prawie  zjawiają.się og romne  b ry ł y ,  a w miejscach obfituję" 
cych w korale ,  coraz bardziej  się u t rudza  żegluga.  Tym 
sposobem powstają nowe archipelagi ,  a może nawet  nom 
lądy Stałe obszerne .  Pasma sk a ł  takich u wierzchu ij 
s pł aszczone,  i p ro s topad le  z g ł ęb i ny  wznoszą s i ę .  Dojl- 
dnej  takiej  wyspy p łynący  ok rę t  zb l i ży ł  się j ak  tylko nu 
dozwalała os t rożność ,  z a r zuc i ł  ko tw ic ę ,  i pokaza ł a  się głę­
bina 900  stóp.  J ak i e  to p i ękne  pole dla geologów, l-oW 
badania,  ażali cała  dzisiejsza powierzchnia  ziemi nie nj- 
szła z g ł ę b i  wody,  i nie winna swego  początku drobnym 
zoofytom, w rzędzi e o s t a tn im król es twa zwierzęcego utnie 
s zczonym!

Kapi tan F l i nd e r s  w opisie pod róży  swoich ciekawe po­
daje szczegóły w t ej  m ie r ze .  D Woda,  on powiada , zdaje 
się hyc n iezbędn ie  po t r zebhą  do u t r zyman ia  przy życitt 
tych istot ; gdyż skoro  tylko ska ł a  wzniesie się ku pozio­
mowi morza ,  przes tają  pracować,  albo jeśli  pracuj ą,  to do 
zape łn i en ia  tylko części  w wodzie ukry tych .  Z piasku, 
ze szczątków muszl i  i kor a lów,  bezus t anni e  p r z e z  moritfi 
p r z yn os zo ny ch ,  tworzy się na powierzchni  nowa warsla 
zabezpieczająca wyspę od zalewów; ale nowe te części nie 
ma ]A mi ęd zy  sobą takiej  spójności  jak sama podstawi 
z massy koralowej .  Nową z iemię  odwiedzają natychmiast 
ptaki mor sk i e ;  mor ski e  ro ś l i ny  na niej  wyras t ają ,  grunt 
coraz staje się żyżn ie j szym ; j eden  orzech kokosowy przy­
padk iem wyrzucony na b r zeg  wyras t a  w d r zew o ;  ptaki 
p r ze lo tne  zostawują zapaśne swoje ziarna.  Każde wezbir 
nie mor za ,  a nawet  każdy mocny powiew wiatru przynosl 
coś na tę tworzącą  się z i emię ;  powstaje wyspa ;  zjawia sif 
cz łowiek i p ane m jej zostaje.  «

  —  ----------— — --------------------i   •

T EA T R  -NARODOWY. —■ Trajcdja, M a c h b 'e t.
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